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Treść nru 17.: 


Warszawa. 


Od naszego warszawskiego współpracow- 
nika otrzymany artykul, jako programowy 
i zasadniczy zamieszczamy na naczelnem 
miejscu. rozpoczynając nim nasza powaka- 
cyjną pracę w walce o lepsze jutro. Zwraca- 
jąc uwage naszych Szanownych Czytelników, 


7 Gztelniczek i i Przyjaciół na ten nasz „rachu- 
nad mienia dawnych grzechów“, i obecnej 


wyraz „ciężkiej pokuty“, zwracamy się 
do ich sumienia, by „wskazania na przysz- 
leść”, zawarte w końcowym ustępie, wzięli 
eobie do serca i stanęli razem z nami do tej 
cieżkiej | odpowiedzialnej pracy, podjętej 
w obronie najbardziej dziś pokrzywdzonych 
i upośledzonych, którymi jesteśmy my 
wszyscy razem Redakcja. 


DO CZEGOŚMY DĄŻYLI? 

W obecnem, nadzwyczaj ciężkiem położeniu 
rzesz urzędniczych, pragniemy w artykule ni- 
niejszym poruszyć wszystkie najważniejsze za- 
gadnienia naszych dotychczasowych wysiłków, 
by, po dokladnem ich zobrazowaniu, wysnuć 
wnioski na przyszłość pod względem ideowym 
i programowym. 

Najpierw postawmy sobie pytanie pierwsze. 
Do eczegośmy dażyli? 

Na to pytanie odpowiedź nasza brzmi jasno 
j wyraźnie. Od samego zarania odbudowania 
Ojczyzny dążyliśmy usilnie do tego, by inteli- 
gencji naszej, złożonej przeważnie z pracowni- 
ków państwowych. zepehnietej tak w czasie dzia- 
łań wojennych. jak i w czasach powojennych na 
szary koniec Życia społecznego i państwowego, 


WYWALCZYĆ NALEŻYTE STANOWISKO 
w PAŃSTWIE I NARODZIF. 


Wynika stąd pytanie drugie: 


JAKIMI ŚRODKAMI 
ZMIERZALIŚMY DO TEGO CELU? 


a) Zjednoczenie ruchu urzędniczego. 

Odpowiedź i na to pytanie nie napotka na 
żadna trudności. Dążyliśmy przedewszystkiem 
do zorganizowania calego stapu urzędniczego 
w jedną wspólną rodzinę, by tem łatwiej wy- 
walczyć należne nam prawa, oraz by zapewnić 
sobie odpowiednia rolę przy budowie naszego 
naństwa 0 charakterze mocarstwowym. 


Zjednoczenie całego ruchu urzędniczego pod 
tem hasłem, uważaliśmy jako główną myśl prze- 
wodnia, której poświęciliśmy nasz największy 
wysiłek. 

b) Stworzenie własnej prasy. 

Poza zorganizowaniem całej rzeszy urzędni- 
czej, dażyliśmy do  wytkniętego celu, przez 
stworzenie wlasnego organu prasowego, by pu- 
blicznie głosić nasze hasła i ideje. Własna pra- 
sa miała spełnić dwa zasadnicze zadania: jedno 
wewnętrzne, by zróżniczkowanema i rozstrzelo- 
nemu ruchowi nadać jednolity kieranek — dru- 
gie zewnętrzne, by reszta Społeczeństwa wie- 
działa, czego chcemy i do czego dażymy. 

Możność wypowiadania własnych myśli i dą- 
żeń, objektywna krytyka poczynań, doskonale- 
nie głoszonych haseł, obrona zagrożonych inte- 
resów, jakoteż poruszenie wszelkich zagadnień, 
związanych z życiem naszem, miały w prasie 
własnej zagwarantowaną możność publicznego 
omówienia. 

c) Uzyskanie własnej reprezentacji w ciałach 
ustawodawczych, 

Jako trzeci środek. prowadzący do wytknię- 
tego celu, była dążność do uzyskania własnej 
reprezentacji w Sejmie i Senacie. Dażyliśmy do 
tego celu dlatego, by uniezależnić się od wnły- 
wów partyjnych — zwłaszcza w pierwszych la- 
tach odzyskanej niepodległości — gdyż te usi- 
łowały, nie bez powodzenia, podporządkować 
wszystko i wszystkich swoim wyłącznie hasłom 
i celom, nie dając możności obrony naszych 
praw, a co gorsza, godząc nieraz w nasze inte- 
resy. lub zwalczając je w Sposób bezwzględny 
i brutalny.. 

Zdobycie prawa niezależnej obrony naszych 
najżywotniejszych spraw. uważaliśmy — i uwa- 

żamy nadal — jako jeden z najkardynalniej- 
szych "naszych postulatów, gdyż bez tego nie bę- 
dziemy w możności nizdr wrwalczyć należnych 
nam praw. 


DOTYCHCZASOWE REZULTATY. 


Teraz powiedzmy sobie otwarcie i szczerze, 
cośmy z tych naszych zamierzeń osiągneli? 


Przeczytajcie, rozważcie I odpowiedzcie! 


Odpowiedź na to pytanie będzie nie wesoła, 
jeśli wprost nie smutna ł ponura! 

Ad a) Pod waględem organizacyjnym, mimo 
naszych wysiłków i  mozołnych zabiegów, 
w ciągu dwunastu lat, nie możemy powiedzieć, 
byśmy się posunęli naprzód. Bajnie rozwijający 
się poczatkowo ruch organizacyjno - zawodowy 
osłabł w ostatnich zwłaszcza czasach w sposób 
wprost zatrważajacy. 

Zamiast jednej upragnionej Organizacji, ma- 
my ich dzisiaj aż trzy. 

Na pierwszym planie jest „Ogólne Zrzesze- 
nie Związków i Stowarzyszeń pracowników pań- 
stwowych, samorządowych 1 komunalnych” o 
charakterze apolitycznym i bezpartyjnym; dalef 
idą dwie dalsze centrale, o charakterze wybitnie 
politycznym. Jedną z nich jest „Zjednoczenie“, 
pozostające pod wybitnym wpływem hezpartyj- 
nego bloku (B. B. W. R.), drugą jest „Centralna 
Komisja porozumiewawcza* podporządkowana 
polskiej partji socjalistycznej (P. P. S.). 

Poza temi trzema Centralami, pozostaje jesz- 
cze chodzące luzem „Stowarzyszenie Urzędni- 
ków państwowych* (S. U. P.), organizacja liczeb- 
nie nie duża. ale o dużych aspiracjach i spre- 
żystem kierownictwie, skłaniająca się ideowo do 
„Ogólnego Zrzeszenia”, lecz kokietująca równo- 
cześnie „Zjednoczenie“, po zupełnem zerwaniu 
z Centralną Komisją porozumiewawcza. 

Taki jest obecny obraz pod względem orga- 
nizacyjnym, który należy uzupełnić tem, że 
w ostatnich miesiącach, pod wpływem 18 proc. 
obcięcia poborów i zniesienia dodatków. powstał 
„Naczelny Komitet Urzędniczy*, który postawił 
sobie jako cel, połączenie wszystkich Central 
pod hasłem samoobrony, lecz „Zjednoczenie* 
usunęło się od tej wspólpracy. 

Tyle pod względem organizacyjnym. 

Ad b) Jeśli o pracę chodzi, to najlepiej sto 
sunkowo reprezentuje się „JEDNOŚĆ. organ 
„Ogólnego Zrzeszenia“. Wychodzi regularnie 
1-go i 15-go każdego miesiąca. — Dobór treści 
pod względem rzeczowym i literackim stoi na 
bardzo wysokim poziomie. pod względem zaś 
rzetelnei obrony interesów urzędniczych świad- 
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czy chlubnie o zespole redakcyjnym, złożonym 
z najdzielniejszych piór Ićrakowa i Warszawy. 

Nie można tcgo powiedzieć o dwu innych 
Centvalach, gdyż „Komisja porozumiewawcza” 
nie posiada swega organu, wydaje bowiem od 
czasu do czasa rodzaj biuletynu, drukowanego 
pismem maszynowem zaś ..Zjednoczenie” jako 
takie nic ma również swcgo organu, gdyż po- 
sługuje się przeważnie „Czasopisnem skarbo- 
wem“. 

Skromnie, jeśli wprost nic ubogo pod wzglę- 
dem formy i treści przedstawia sie organ S.U.P., 
wychodzący nicregularnic pod tytułem: ..Życie 
Urzędnicze”. 

Taki jest stan ..niczależnej prasy urzędni- 
czej”, 

Zamiast organu wychodzacego w kilkudzie- 
sięciotysięcznym nakladzie, mamy zaledwie je- 
den organ wychodzący regularnie. krakowska 
„Jedność, liczaca zaledwie kilka tysięcy 
prenumeratorów, 

Ad c) Jeśli zaś o zdobycie wlasnej repre- 
zentacji w Scjmic i Senacie chodzi. to sprawa ta 
przedstawia się jak najgorzej. gdyż organizacje 
jako takie, mimo dwukrotnych nieszczęśliwych 
prób. nie potralily zdobyć ani razu własnej sa- 
modzielnej reprezentacji, a co gorsza .„Śmiał- 
ków* takich szykanowaly władze najniesłuszniej 
„przenosinami z urzędu”. 

Ten odcinek pracy przedstawia sie dotych- 
czas jak najgorzej. 


ŹRÓDLA ZŁEGO. 


A teraz zastanówmy się, gdzie leży źródlo 
złego? Odpowiedź na to pytanie jest również 
prosta i jasna. My sami, a nic kto inny, jesteśmy 
temu wszystkiemu winni. Nasza apatja, nacze 
niedolestwo, nasz brak zapała i poświęcenia, są 
głównemi źródłami złego. Więc zanik poczucia 
solidarności i obowiązku ponoszenia drobnych 
oliar dla celów wyższych; więc niechęć należe- 
nia do organizacji i popierania jej colów, w na- 
stepstwie czego organizacje, powołane do ohro- 
ny interesów zawodowych, są liczchnie słabe. 
finansowo nędzne, zaś prasa zaniedbana i nic 
poparia tak, jak tego wymaga nakaz chwili. 

Ohjawy te musimy zwalczać w sposób jak naj- 
bardziej energiczny, gdyż w razie przeciwnym. 
czekaja nas jeszcze gorsze następstwa. 


FATALNE SKUTKI. 


W nieubłaganej konsekwencji naszych blę- 
dów i win, ponosimy dziś fatalne skutki, które 


„JEDNOŚĆ 


Nr. 17. 7 


wprost w niemiłosierny sposób ścigają nas| Następny numer „Jedności“ 
wszystkich tak „winnych“ jak i „niewinnych”.|Z£ dnia 18 września ukaże sie 


Wszak nigdy, nawet w lepszych czasach, kiedy 
„konjunktura gospodarcza“ brła dobra, a nawet 
znakomita nie potrafiliśmy dla naszej słabości 
wywalczyć lepszej doli. Dziś zaś, kiedy nastapilo 
ostre przesilenie gospodarcze, największe cieża- 
ry zwala się na nasze barki, bo nie mamy dość 
sił. ani energji, by się skotecznic bronić. Decv- 
duje się o nas, bez Bas! A my nic mamy, z na- 
szej winy! nawet na trle sił! by obronić tych, 
którzy nie maja nawet najniezbedniejszych środ- 
ków do życia! 

Dziś nikt poza nami nie myśli o naszej obro- 
nie! Jeśli się wiec sami nic będziemr bronić, 
to kto to ma uczynić? 


WSKAZANIA NA PRZYSZŁOŚĆ. 


Przekleństwo naszych dotychczasowych błę- 
dów i win zbytnio zaciężyło nad nami, byśmy 
mieli się temu bezradnie przypatrywać. Musimy 
zastanowić się nad tem, jak się bronić skutecz- 
nie.. Następstw złego nie da się usunać natych- 
miast, tak, jak byśmy tego pragneli. Jeśli się 
jednak mamy bronić, a bronić się musimy, to 
musimy wiedzieć, czego chcemy i do czego dążyć 


mamy. Przedewszystkiem le obrony musimy 
mieć siły, a sił (ych musimy szukać w nas 
samych. 


Jakkolwiek jest nam dziś ciężko, nawet bar- 
dzo ciężko, mnsimy czy kto chce. czy nio chce. 
wzmocnić nasze organizacje zawodowe. 

Każdy musi bezwarunkowo należeć do swo- 
jej organizacji, opłacać należne wkładki, bo bez 
tego, każda organizacja będzie martwa i nie 
zdolna de skutecznej pracy. 

Dalej, bodaj że za najważniejszy sposób 
obrony uważamy rozwój i rozpowszechnienie 
naszej niezależnej prasy zawodowej! 

Musimy prasę naszę pielęgnować. popierać, 
rozpowszechniać, wzmacniać linansowo i moral- 
nie, ho to nasz najsilniejszy Szaniec ohrony. Bez 
silnej prasy, nie posłapimy ani kroku naprzód. 

Przez silną organizacja Í roznój własnej 
prasy dążyć nam należy do lepszego jutra. 

Kto (ego nie nczyni, ten gotuje zgubę sobie 
i snej rodzinie! 

Przeczytajcie to pilnie, rozważcie i godnie 
odpowiedzcie? 

AZER (OE 


Pamietajcie! 


Że z powodu słabości naszych orqanizacyj, 
nie popartych należycie przez cały ogół urzędni- 
czy. 
yT dla braku należytego poparcia naszej pra. 
sy zawodowej i braku jej propagandy, 

1) cofnięto 15%; dodatek od uposażeń, 

2) skazano ekolo 100.000 pracowników pań- 
etwowych najniższych kategoryj na ostatnią nę- 
dzę, z powodu braku minimum egzystencji. 

2) obcięto poħory emerytów b. państw zabor- 
czych o 40%. gdyż wyplacono im tvlko 75% na- 
leżnej cmery tury: z czego obvięto ostatnio jeszcze 
15%, 

1) nie oszczędzono wdów 1 slerót, pobicraji- 
cych zaledwie po kilkadziesiąt, lub nawet kilka- 
nafcie zlotych wynoszące zaopatrzenia, 1 

5) podwyższono oplaty emerytalne #3 na 5%. 

G) wstrzymano awanse od 1 stycznia 1931 r. 
bez ograniczenia terminu, kiedv to zarządzenie 
ustanie. 


1) watrzymana szczeblowanie. również boz 
podania trwania ważności tego zarządzenia, - 

8) podwyższono podatek od uposażeń o 10%, 

9) odebrano nabyte prawa emerytom, 

10; cofnięto w całości lub cręściowo dodatki 
stołeczne i kresowe. 

By istny ten potop nieszczęść od nas odwTó- 
cić. musimy się organizować i poprzeć naszą 
prasę. by zapewnić jej należyty wpływ i powa- 
zanie. 

Wstępujecie więc Wszyscy do organiracyj, 
płaćcie koniecznie nieduże wkładki, propagujcie 
i rozszerzajcie naszą „Jedność“, jeżeli chcecie 
dopomóc nam do skutecznej walki. 

Pamietajcie, że trapi nas dzisiaj aż dziesięć 
plag, jak owych 10 plag egipskich — tylko. że 
tamte plagi zsyłał Bóg na pierwotnych Egipcjan, 
zaś temi plagami obłożyli nas nasi właśni wlad- 
cy, chociaż nie popełniliśmy nic złego. Ur. 


E 


Coraz wiecej ofiar w szeregach policji państwowej. 


Kilka dni temu w Krakowie, w jasny dzień, 
mrządzili bandvei napad na funkejonarjuszów 
policji państwowej. raniąc ich Świertelnie. Nie 


ma prawie duia, by dzienniki nie podały wiado- |leczna, której 
mości o krwawych napadach na naszych ,.gra-|l pomocy zawsze 


państwowej padło niejedno życie na posterunku 
z ręki skrytobójczej. Ofiary te nie mogą iść 
na marne, musi się tem zająć szersza Opinja sp0- 
obowiązkiem jest udziełć poparcia 
i wszędzie, gdzie tego zajdzie 


natowych żołnierzy". którzy stoją na atraży bez- potrzeha. 


pieczeństwa publicznego. W szeregach policji 


Nie możemy i nie wolno nam naszych dzieł- Komunikacji p. Kü 


w zwiększonej objętości 6-cinu 
stron. 


nych „granatowych żołnierzy“ pozostawić sa- 
mych sobie, przy spełnianiu ich ciężkiego i nie- 
hezpiecznego obowiązku. Chodzi nam 0 to, by 
dzielni, a w wielu wypadkach bohaterscy poli- 
cjanci czuli i wiodzieli, że w pełnieniu ich obo- 
wiązku, kiedy chodzi i o zdrowie i mienie oby- 
nateli, znajdą w ludności wszystkich sfer na- 
leżyte poparcie, a nawet pomoc czynną. 

Minęły to czasy, kiedy ludność do żandar- 
mevji i policji państw zaborczych odnosiła się 
wrogo. Wtedy to było uzasadnione. Dziś jednak 
w naszem państwie, tulają się wprawdzie uprze- 
dzenia do policji, lecz stan ten musi ulec zmia. 
nie, bo to jest policja nasza, czuwająca nad po- 
rządkiem publicznym, naszem mieniem i zdro- 
wiem. y 

Czyż ci funkcjonarjusze nie zaslugują sobie 
na to, by ich poprzeć? 

Pisząc jednak o tem nie możemy się po- 
wstrzymać od pewnych uwag, mianowicie czy 
nie za dużo funkcjonarjuszów publicznych zaj- 
muje się sprawami takicmi, jak obchodzenie 
sklepów o godz. 7-mej wieczorem, celem skontro- 
lowania, czy sklepy zamknięte, podczas, gdy 
rzezimieszki hulają nieraz wprost bezkarnie. gdyż 
zredukowany personal policji państwowej nia 
może zapewnić należytego bezpieczeństwa oby. 
watelom państwa. 

Czy nic należy naszych kupców pozostawić 
w spokoju w ich sklepach, czy też pracowników 
w fabrykach i warsztatach, boć oni przecież nie 
zagrażają niczyjemu życiu, a używanych do kon. 
trolowania ich organów policji, użyć do tropienia 
tych rzezimieszków i bandytów. którzy mając 
zapewnioną prawie że bczkarność w plondrowa- 
niu mienia obywateli, dopuszczają się zbrodni 
nawet w stosunku do policji państwowej. 

Sądzimy i twierdzimy, że wzmocniony w len 
sposób stan liczebny policji państwowej na od- 
cinku tępienia bandytyzmu spełni lepiej swoje 
zadanie i da większe bezpieczeństwo funkcjo- 
narjuszom policji, która ponosi coraz więcej ofiar- 


GOSPODARCZY BANK SPÓŁOZIELCZY 
ne cr. ofe. 
w Krakowie, ol. Flerjzńska 66 — Tet, 12113 | 10453 


Przyjmuje agentów do sprzedaży 
obllizacyj państwowych. 


Uchwały zarządu Głównego 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich 
(Z. K. P.) 

w aprawle redukcji pracowników i obniżki plac. 


W dniu 21 bm. obradował w Krakowie, w do- 
mu własnym, przy ul. Św. Filipa L. 6, Zarząd 
Główny Zjednoczenia Kolcjowców Polskich. — 
Głównyru tematem obrad byla sprawa dokony- 
wanej masowo redukcji pracowników  kolejo- 
wych, w związku z dokonana obniżką płac i 
zbliżającą się zima, która z natury rzeczy powo- 
duje znaczne zwiększenie wydatków. i 

Uchwalono protest przeciwko dokonywania 
masowej redukeji pracowników kolejowych i 
zwiększaniu w ten sposób liczby bezrohotnych 
w krajn, oraz postanowiono domagać się zanie- 
chania redukcji pracowników | przywrócenia do 
pracy tych zredukowanych, którzy nie posiada- 
ja doatatecznych środków utrzymania. : 

W sprawie niesłychanie ciężkiej sytuacji 
pracowników kolejowych, spowodowanel obniż- 
ka płac, uznano, iż jedynym wyjściem 7 tej sy- 
tuacji jest bezzwłoczne przywrócenie płac i do- 
datków do poprzedniej wysokości i postanowio- 
no prowadzić nadal energiczną akcję. Zdażającą 
do spelnienia tegn żadania. 

Odnośnie opracowanego przez M. K. nowego 
projektu uposażenia pracowników kolej. uzna- 
no, iż wprowadzenie w życio takiego projektu 
w okresie przeprowadzonej z calą bezwzględno- 
ścią redukcji pracowników. PAC | dodatków. 
byloby niewatpliwie dla pracowników kolejo- 
wych niekorzystne 1 dlatego Zarzad Główny wy- 
powiada się przeciwko wprowadzeniu nowych 
norm piacy, aż do cofnięcia zarządzonej redukcji 
płac i dodatków. A l l 

Pozatem postanowiono domagać sie awanso- 
wania oraz etatowania wszystkich tych precow- 
ników, którym awanse lub etaty należa się, oraz 
przemianowania pracowników czasowych na sta- 
łych. 

à Uchwalone postulaty przedłoży delegacja 
Wydziału Wykonawczego Z. P. K. Ministrow! 
ühnowi. . —, 
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Orgje redukcyjne. 


Bezlitosna kosa redukcyj rozmachala się, | wskaźnik humanitarności zasada rozpoczynania 
kladąc pokotem obfity plon, niestety, plon mar- |redukcyj od tych osób, dla których stanowisko 


tay, bo jest to, jak mówił Skarga: 
w płakaniu". Nie zna ta koóba żadnych ludzkich 


„żniwo | służbowe nie jest kwestją bytu wlasnogo i ro- 


dziny? Jak można z zimnem wyrachowaniem 


wzgledów, nie powoduje się żadnymi senty- |dokonywać takiego bezwzględnego niszczenia 
mentami, lamie wszelkie humanitarne zasady, | bytu bezbronnych rodzin, które wytracone z ja- 


ale co najcharakterystyczniejsze dla tej grubej 
i akrutnej roboty, nie rządzi się żadna zdrową 
logiką i pomija z calym cynizmem te przewod- 
nie wytyczne, które Rząd wskazał, zalecajac ich 
przestrzegania. 
Jako przyklad niech posłuża zarzadzenia re- 
dukcyjne, wydane w czasie wakacyj w szkol- 
nictwie średniem. Wielu nauczycieli otrzymało 
'ze swych dyrekcyj zawiadomienie, iż w rozpo- 
cząć się majacym roku szkolnym nie otrzymaja 
w danym zakładzie żadnych zajeć. Do zawiado- 
mienia tego nie dodano żadnych zreszta wyja- 
śnień ani motywów. Pozostawiono jedynie pole 
do domyslów, oczywiście złych i oczywiście 
trafnych. Gdy zaniepokojeni nauczyciele prze- 
rywając swój zasłużony wypoczynek, poczęli 
się zglaszać w swych zakładach, powiedziano 
jednym, że otrzymają wkrótce wezwanie do ko- 
misji lekarskiej, która ma zbadać ich zdolność 
do pracy (raczej ma wykonać zlecenie uznania 
ich za niezdolnych do dalszej służby), drugim, 
że będa zwolnieni, innvm wreszcie niczego wo- 
góle nie wyjaśniono. Najszczęśliwsi z dotknię- 
tych zmianami dowiedzieli się, że beda prze- 
niesieni najczęściej gdzieś daleko, z jednego 
końca Polski na drugi. 


Los taki spadał na owych proskrybowanych 
g dziwnym jakimś kaprysem tak, jak kapryśnie 
zabijaja kule na wojnie. Oto w niektórych gi- 
mnazjach polecono zwolnić i poddać orzecze- 
niom komisji lekarskiej zupełnie jeszcze mło- 
dych i zupełnie zdolnych do pracy nauczycieli, 
ojców rodzin, żyjacych w notorycznym niedo- 
statku, unieszczęśliwionych w dodatku ciężką 
choroba w najbliższej rodzinie, podczas gdy po- 
zostawiono w służbie nauczycielki mężatki, 
których meżowie zarabiają świetnie w swym 
fachu i posiadaja już własne wille i domy! 
Gdzież jest więc owa, tak wysuwana jako 


W Dzienniku ustaw z dni ostatnich ogło- 

Szono rozporządzenic Rządu „o obowiązkach 
wojewodów i starostów, jako przedstawicicli 
rządu*. Rozpada się ono na 4 działy i określa 
Btosunck wojewodów i starostów jako właści- 
wych przedstawicieli Państwa do kierowników 
innych władz administracji niezespolonej. — 
W szczególności wojewodowie i starostowie ma- 
ję obowiązek uzgadniania calej administracji 
państwowej w ich okręgu administracyjnym 
w myśl zasadniczej linji działalności rzadu. Czy- 
nia to zaś przez informowanie się u wszystkich 
wladz, urzędów i zakładów państwowych co do 
zasad, jakicmi mają zamiar kierować sic w swej 
działalności i t. p. 

Z drugic] strony naczcinicy wladz i urze- 
dów. podleglych bezpośrednio władzom cen- 
tralnym, mają uzgadniać z wojewodami pro- 
fekty swych zarządzeń natury ogólnej oraz ta- 
kich, które maja szczcgólne znaczenie dla po- 
Mtyki rządu na obszarze wojcwództwa. 

Rozporzadzenie to ma być, według komen- 
tarzy, ujecicm w stale normy systemu „zespo- 
lenia wladz“, polcgajacego na uzalcżnicniu 
całej administracji od politycznej linji dzialal- 
ności rzadu. Możnabv jednak zarzucić, że nic- 
tylko takiego systemu nie ustala i niczego nie 
porzadkuje, lccz przeciwnie, wprowadza prze- 
pisy, mogace w praktyce spowodować chaos, 
a co najmniej nieporzadek i zwiokc w zala- 
twianiu Spraw. Przedewszystkicm, co znacza 
te ulubiono warszawskie wyrażenia: „uzgad- 
niać* lub „zasadnicza linja działalności rzadzi“, 
albo „zarządzenia mające szczogólne znaczenie 
dla polityki rządu?" Są to terminy nie prawnicze. 
nieokreślonc, mogace być rozumiane w rozma- 
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kiej takiej równowagi życiowej, skazane zostana 
odtąd na bezlitosny, niczawiniony głód i nędzę! 


Dziwne zresztą i chyba nieprowadzące do 
właściwego celu jest pojmowanie tej redukcyj- 
nej oszczedności. Oto znów posyla sie na przed- 
wczesną emeryturę całe mnóstwo młodych je- 
szcze, najzupełniej zdolnych do pracy ludzi, 
którym zreszta, jcszczę przed emerytura, musi 
Się płacić pełną pensje czynna za tak zw. „stan 
nieczynny”. Czy nie szkoda marnować na to 
pieniędzy, czy nie szkoda pozbywać się zdol- 
nych do pracy, wytrawnych sil, marnując je 
niewiadomo w jakim celu bez pożytku, i to 
kosztem dalszych, nowych obciażeń budżetu 
cmerytalnego. Czy w czasie wyjatkowym nie 
można ograniczyć tych ustawicznych przenie- 
sień? Gdzie jest sens tych dziwnych zarządzeń? 
Jeżeli on zaś istnieje i jeśli za nim przemawiają 
jakieś nieznane szerszemu ogółowi racje, to 
dlaczego Ministerstwo Oświecenia nie da w tym 
kierunku żadnego wyjaśnicnia, choć nie ubliża 
to chyba powadze wladzy, skoro takie wyja- 
śnienia i komentarze towarzysza wielu innym 
zarządzeniom ze slrony Rządu? Niechbyśmy się 
nareszcie dowiedzicli na czem polega owa lo- 
gika przedwczesnych pensjonowań. Możebyśmy 
wreszcie zrozumieli rację tej tajemniczej ma- 
drości, która nie może bez wyjaśnień pomieścić 
sie w "naszych widocznic za ciasnych mózgach! 

Ilekroć czynniki rządowe tego potrzebuja, 
mają zwyczaj odwolywać się do spoleczeństwa 
mówiac, że współpraca jego z Rzadem jest ko- 
nieczna. To też społeczeństwo tem więcej ma 
wszelkie prawo domagania się, by przy zarza- 
dzeniach rządowych, które tak głęboko siegają 
w życie społeczne jak redukcje, Rzad liczył się 


z jego opinją, która jest zreszta zdrowa i słu- 
Szna. l 


Nowe przepisy o urzędowaniu administracji. 


ity sposób. A wiec mogą się stać latwo powodem 
sporów między wojewoda lub starosta, a kiero- 
wnikami innych wladz o ich właściwe znaczenie. 
Wreszcie, jak ma wygładać w codzienncm życiu 
tcchnika takich „uzgadniań*? W gruncie rzeczy 
wygląda to na danic wojewodom i starostom pra- 
wa „poprostu aprobaty zarządzeń „natury ogól- 
nej“ wydanej przez kierowników innych władz 
administracyjnych. Lecz dlaczego sie tega wy- 
raźnie i jasno nic mówi? 


W b. państwie austrjackicm preponderancja 
władzv kierowników administracji ogólnej była 
określona w ton sposób, że np. b. namiestnik był 
jednocześnie prezydentem Dyrekcji Skarbu lub | 
Rady szkolnej krajowej, a więc poprostu szefem | 
danej władzy „zespolonej“. Jako takiemu służy- | 
ło bez osobnych „uzgadniań* prawo wglądu i aà- 
probaty wc wszystko, co chciał. W Polsce gdzie 
panuje również zasada „zespolenia władz“, 
przeprowadza sie te zasade jakby wstydliwie 
czy nicśmialo, tworząc tvlko fikcję przewagi 
władzy wojewody i starosty, ujawniająca się 
w owych uzgadnianiach i liniach przewodnich, 
które niczego konkretnego nie wyrażają | nie 
decyduja w "kwestii co się ma stać. gdv np. ku- 
rator lub prezes Izby Skarhowel inaczej zrozu- 
micja owa „przewodnią linje“ polityki rzadowej, 
iak wojewoda i każdy 7 nich bedzie bronił swe- 
go noplndu. choćby dla zaznaczenia „prestiżu“ 
awcj odrebnej wladzy. 

Byłby już czas Skończyć z lą dnoistością, 
która jest wcinż jeszcze trwala reminiscencją 


czasów, gdy każdy resort chcisl heć osobnem 
państwem w Państwie. 
1 
| 7 mmm 


wne pojecia o oszrzędnośći w hwdiocie emerpiur! 


Od jednego » licznych „młodych omerytów". 
fary znany był ogólnie jako nieskazitelny pad 
każdym względem i zasłużony urzędnik, otrzy- 
mujemy list. który jako charakterystyczny, poda- 


jemy w calości: 


„Szauowna Redukcjo! Przed kilku laty zo- 


staje maine 50 lat życia i 25 lat służby pan- 


stwowcej, przeniesiony zupelnie 
w stan spoczynku. Dlac :zegu, nie dowiem się te- 


nicoczekiwanie 


go napewno do końca życia. Nie mogąc wszakże 


Str. 8. 


Podziękowanie. 


Nie mogac osobiście złożyć podziękowania 
za tyle dowodów życzliwości i współczucia oka. 
zanego w ciężkiej chwili z powodu zgonu 
6. p. Ojca i Brata naszego: 


ANTONIEGO JERZEGO LEWAKA, 


prosimy na tej drodze 6 przyjęcie serdecznej 
podzięki, która składamy Przewielebnemu Du- 
chowieństwu, wielce szanownemu Nauczyciel- 
Stwu powiatu bocheńskiego, Krewnym, Przy- 
jaciolom, Znajomym. 


Córka: JARZYNOWA 
Siosira: WYSOCZAŃSKA. 


pogodzić się z tą myślą, że będąc zupelnie zdolny 
do pracy, pobieram emeryturę, obciążając bez- 
produktywnie Skarb polski, zabiegałem usilnie 
przez tych kilka lat o powrotne przyjęcie do 
służby w tej samej lub innej dykasterji i w tej 
samej grupio uposażenia, w jakiej mnie spensjo- 
nowano. Wielkiego materjalnego interesu w tem 
nie mam, gdyż w razie reaktywowania zyskalbym 
zaledwie kilkadziesiąt złotych miesięcznie. Loży 
to raczej w intoresie Skarbu, bo reaktywując 
mnie, zyskałby wyrobioną siłę, możliwie tanim 
kosztem i miałby o jednego emeryta mniej. 

Motywy moje znalazły uznanie. Takie przy- 
najmniej odniosłem wrażenie z konferencji z róż- 
nymi szefami, którzy wyrażali nawet zdziwienie, 
iż za tak malą korzyść materjalną chcę klaść 
znowu głowę pod jarzmo pracy urzędniczej. — 
Przyjaciele odradzali mi to, proponując inne, ko- 
rzystniejsze zajęcia. Ale uparlem się i wnosiłem 
podania jedno za drugiem. Wszystkie załatwiono 
odmownie, ostatnie przed kilku dniami i pod wra- 
żeniem tej wlaśnie odmowy piszę niniejszem ton 
list. 

Trzeba dodać, że powodem odmowy (której 
nie umotywowano) nie mógł być brak etatu 
w odnośnym urzędzie, gdyż w chwili, gdy wnosi- 
łem podanie oświadczono mi wyraźnie, że etat 
jest wolny i że mam zasadniczo wszelkie szanse. 

Jakże więc rozumieć tę metodę postępowa- 
nia? Dlaczego Państwo akazuje pelnych sił i rwą- 
cych się do pracy ludzi na przymusowe, płatne 
ze Skarbu bezrobocie, w czasie, gdy możliwie 
najlepiej rozumiana ekonomja nakazuje korzy- 
stać skwapliwie z podobnych ofert jak moja!" 
o» e 

W związku z tematem, poruszonym w powyż- 
szym liście zaznaczamy, że w swoim czasie 
Powszechny Związek Emerytów na odbytem 
w Warszawie zgromadzeniu uchwalił wystoso- 
wać do Rządu prośbę o przeprowadzenie dokład- 
nej rewizji przedwczesnych emerytur w celu po- 
wrotnego powołania do służby, posiadających 
wymagane kwalifikacje i zdolnych do pracy eme- 
rytów. 

Ta, tak rozsądna petycja przyczyniłaby się nie- 
wątpliwie do usunięcia z widowni tych prawdzi- 
wie gorszących objawów mamowania pożytecz- 
nych sił pracowniczych w chwili, gdy kaźda 
z nich jest potrzebna, gdy każdy grosz, płacony 
28 Skarbu Państwa, winien służyć pożytecznym 
celom, a nie być wydawanym bezproduktywnia 
na mlode" emerytury. la. 


Komunikat. 


Centralny Zwiazck bylych zawodowych ofie 
cerów, podoficerów i urzędników wojskowych 
w Stanisławowie, wniósł dnia 25 sierpnia 1031 
w sprawie zaopatrzenia emerytalnego b. zawo- 
dowych oficerów, podolicerów i urzedników 
wojskowych b. armji austrjackiej w związku 
z ogłoszona konwencja wicdeńska w Dz. U. 
Rz. P. Nr. 8 z dnia 31. I. 1931 do Naczelnych 
Wladz Państwa następujacy 


Memorjal: 


Obywatele polscy, od początku powstania 
odrodzoncgo Państwa Polskiego, zabiepaja lako 
byli zawodowi wojskowi z zaboru austriackiego 
oficerowie, podoficerowie i urzędnicy wojskowi, 
o przyjęcie ich 7 powrotem do slużby zawodo- 
wej do Armii Polskiej, względnie o udzielenie 
im należnego zaopatrzenia. 

Według pragmatyki służbowej i ustawy 
emerstalnej bylego państwa Austr. („B-14“) 
miał każdv zawodowy wojskowy, po wysluże- 
niu 8 lat kalendarzowych po wvstapieniu pra- 
wo do odprawy w wysokości 100 proc. pobra- 
nych poborów, po 12 latach zaś otrzymywał 
certylikał, uprawniający go do otrzymania po: 
sady państwowej i przy objeciu takowej wvpla- 
cano mu 25 proc. pobranvch poborów za ubic- 
gly czas służby wojskowej. 

Ci obywatcie polscy, którzy jako byli zawo- 
dowi wojskowi zaboru austr. przez lat kilka- 
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naście poświęcili służbie wojskowej kwiat swe- 
go życia, wszystkie swe siły fizyczne i intelek- 
tualne i dzieląc z towarzyszami broni cierpie- 
nia i straty wojny Światowej, bezpośrednio czy 
pośrednio przyczynili się do oswobodzenia Pań- 
stwa Polskiego, — pozostają od 13 lat bez ja- 
kiegokolwiek zaopatrzenia, żyjąc wraz z rodzi- 
nami z braku kwalifikacji do zawodów cywil- 
nych bez majatku i bez możności zarobkowania 
w głodzie i chłodzie, a niejednokrotnie w skraj- 
nej nędzy tak, że nawet niektórzy z nich nie 
mając środków do życia, zakończyli swój 2y- 
wot tragiczną śmiercią. 

Rozaa izeni Ministerstwa Skarbu do Nr. 
D. I. 1490/5/30 z dnia 12 lutego 1930. którem 
uczyniono zależnem przyznanie zaopatrzenia 
wyżej wymienionym byłym zawodowym woj- 
skowvm zaboru austr. od ogloszenia konwencji 
wiedeńskiej z dnia 30/7. 1923 w Państwie Pol- 
skiem jako ustawę, po ratyfikowaniu jej przez 
wszystkie państwa  sukcesyjne, stało Się 
w zupełności zadość, gdyż Królestwo Jugosła- 
wji, które było jedynem państwem, które wów- 
czas jeszcze nie ratyfikowało tej konwencji, 
ostatnio w maju 1930 ratyfikowało te konwen- 
cję, która z dniem 12 maja 1930 weszła w ży- 
cie i która zawiera postanowienie. że w ciągu 
jednego roku od dnia wejścia jej w życie mają 
wszystkie uprawnione osoby wnieść podania 
o przyznanie im zaopatrzenia. 

Na liczne prośby i interwencje podpisanego 
Zwiazku, wreszcie konwencja ta ogłoszoną zo- 
stała w Dz. U. R. P. Nr. 8 z dnia 31/1. 1931, 
a tem samem uzyskała w Państwie Polskiem 
moc obowiązującej ustawy. Na podstawie tej 
w Polsce obowiązującej ustawy (ogłoszonej kon- 
wencji wiedeńskiej w Dz. U. Rz. P. Nr. 8 z dn. 
31/1. 1931), wnieśli też w ustawowym terminie 
ci obywatele polscy, jako byli zawodowi woj- 
skowi zaboru austr., swoje udokumentowane 
prośby o przyznanie im należnego zaopatrzenia, 
które jednak dotad zalegają nierozpatrzone. 

Ponieważ Naczelne Władze Polskie obieca- 
ły. — skoro tylko wspomniana wyżej konwencja 
wiedeńska uzyska w Państwie Polskiem moc 
obowiązującej ustawy, udzielić uprawnionym 
osobom zaopatrzenia, a dalsza zwłoka nie da 
się uzasadnić ze względu, że wszelkim wymo- 
gom ustawowym i formalnym stało się już za- 

ość, — w tym więc stanie rzeczy, biorac pod 

uwagę, iż uprawnieni obywatele polscy znajdu- 
ją się wraz z rodzinami w bardzo opłakanych 
stosunkach, tak, że w braku nawet suchego ka- 
wałka chleba walczą z życiem i śmiercią — 
ośmiela się podpisany Zwiazek prosić o laska- 
we zarzadzenie rozpatrzenia wszystkich wnie- 
sionych próśb tych obywateli polskich i przy- 
znanie im odpowiedniego zaopatrzenia, a 
w szczególności przez zrównanie b. zawodo- 
wych wojskowych armji austr. z zawodowymi 
wojskowymi Armji Polskiej, przyczem zauważa 
się, że wyniknąć mogące stad obciążenia Skarba 
Państwa wobec malej grupy uprawnionych 
przy życiu pozostałych, będa minimalne, a Pań- 
stwo Polskie spemi akt powinności i sprawie- 
dliwości. 


Za Zarzad: 
Sekr.: Werner mp. Wicepr.: Obstgarien mp. 
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Do P. T. Prenumeratorów 


zalegających z prenumeratą. 


Powołując się na naszą odezwę pod tym samym, 
„tytulem w Nr. ? „Jedności“, ogłaszamy poniżej | 
w dalszym ciągu tych P. T. Prenumeratorów, którzy! 
od roku 1929 i wcześniej zalegają 2 prenumeratą, ' 
'z tem, że o ile zaległość w przeciągu 2 smi 


'Die zostanie wyrównaną, natenczas ogłosimy 
'imieną listę. 

Z prenumeratą zalegają: 

Nr. 4132 od 1. IX. 1929, Nr. 4142 od 1. IX. 
„1929. Nr. 4148 od 1. IV. 1929, Nr. 4149 od 1. I. 
11929, Nr. 4150 od 15. IX. 1929, Nr. 4173 od 1. I. 
1929, Nr. 4182 od 1. X. 1929, Nr. 4187 od 16. XII. 
11929, Nr. 4192 od 1. VII. 1929, Nr. 4205 od 15. VI. 
; Nr. 4209 od 1. I. 1929, Nr. 4211 od 1. IV. 
, Nr. 4223 od 1. FV. 1929, Nr. 4224 od 1. II. 
Nr. 4226 od 1. II. 1929. Nr. 4234 od 1. III. 
. Nr. 4238 od 1. IV. 1929, Nr. 4241 od 1. X. 
. Nr. 4280 od 1. VII. 1929, Nr. 1297 od 1. VII. 
Nr. 4312 od 1. VI. 1929, Nr. 4313 od 1. IV. 
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Geny ogłoszeń 


, lipca 
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W kronice III 


„J EDNOŚĆ* 


Równocześnie ogłaszamy nazwiska tych PT. Pre- 

numeratorów, których numera prenumeraty ogło- 
siliśmy w poprzednich numerach „Jedności” i wzy- 
wamy do wyrównania zaległości do dnia 1 paż- 
dziernika b. r. w przeciwnym razie będziemy zmu- 
szeni oddać sprawy naszemu syndykowi, %0 narazi 
wspomnianych na niepotrzebne koszta: 
1318, Dr Włodzimierz Łaba, Kraków od 1 lipca 
1928; 1322, Józet Waszkiewicz, Kraków od 1 linca 
1928; 1326, Jan Marczak, Brodnica od 1-ego ać- 
dziernika 1927; 1375. Marja Bratoszowa, Wapienna 
od 1 pażdziernika 1928; 1377, Sąd grodzki, Krze- 
Szowice od 1 kwietnia 1929; 1413, Franciszek Ma- 
derski, Brzesko (Małop.) od 1.go lipca 1928 roku; 
1483, Adam  Jurczykiewicz. Kraków od 1-ego 
1929, 1502, Józel Francuziak, Sułkowice 
1503, Józel Zawada, Sułkowice od 1 października 
1927; 1505, Tow. Kasynowe, Frysztak od 1 paż- 
dziernika 1927; 1508, Józef Szafran, Jaworzno ad 
1 kwietnia 1929: 1519, Jan Pluta, Tarnów od 1 
marca 1928; 1533, inż. Kazimierz Peszkowski od 
1 kwietnia 1928; 1542, Józef Seremet. Radłów od 
1 stycznia 1930: (C. d. n.). 
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„Dziennik Poznański” 
© redattcjach. 


Wśród głosów prasy codziennej, omawiającej 
szeroko sprawę redukcji w szeregach urzędni- 
czych, zwraca uwagę 
jaką znajdujemy na łamach ..Dziennika Poznań- 
skiego". Pismo to stwierdza. że: 

„Zła dola zmusza świat urzędniczy do zanied- 
bywania kultury umysłowej, do zupełnego wyja- 


Nr. 17. 


Bank Spółdzielczy 


Wzajemnej Pomocy 


Spółdz. z ogr. odpow. 
Kraków, ul. BASZTOWA L. 18. 


Priyjmaje wkłady osaczędnościowae od 10 gr. 
dziennie. Złotowa wkłady oprocentowuje do 8% 
dolarowe do 5%, w stosunku roczaym. — Udz ela 
krótko i długoterminowe potyczki za oprocento- 

waniem ód 8—110% w stosunku rocznym. 
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Policzenie lat zawodowej pracy 
do wysługi emerytalnej. 


W ostatnich czasach otrzymujemy często za- 
pytania, co się rozumie pod wyrazem „zawodo. 
wa praca“. 

Ażeby zaspokoić kolegów, pozostających 
w służbie, a którzy przeszli ze służby państw. za- 
borczej do służby polskiej, którzy pojmują, iż 
służba w b. państwie zaborczem jest pracą za- 
wodową, zaznaczamy, że „praca zawodowa“ jest 
to taka praca, którą obecny funkcjonarjusz wy- 
konywał jako zawód przed wstąpieniem do służ- 


nader znamienna opinja, |by państwowej hez względu na to, czy była to 


służba w państwie zaborczem czy polskiem. 
Jeżeli np. adwokat za czasów zaborezych, 

wstąpił do służby państwowej. jako sędzia, to 

czas spędzony w adwokaturze jest czasem „,pra- 


łowienia intelektualnego, do skrajnej oszczędno- |ey zawodowej”. Sh. 


ści w kształceniu dzieci. ni emówiąc już o tem. 
że przez zaniedbanie bigjeny życia i odżywiania 
bardzo ucierpi stan fizycznego zdrowia tej war- 
stwy społeczeństwa. 

„Jeżeli jednak — pisze dalej ..Dziennik Poa- 
znański* — państwo wymaga tak daleko idą- 
cych ofiar ze strony urzędników. 

to niech przynajmniej zamierzone redukcje 
jak najmniej obrażają godność człowieczą i usza- 
nują w redukowanym obywatela. który ponosi 
dla kraju ciężką ofiarę. Tymczasem dowiadujemy 
się, że redukuje się urzędników wielokrotnie 
w sposób nieomal brutalny. Nie moża w nikim 
budzić zadowolenia pewność, że zostaje np. zre- 
dukowany tylko dzięki... intrvgom oaób trze- 
cich. Doniesiono nam. że «vw celu przeprowadzenia 
redukcji ściągano w ciągu wakacyj jednego ze 
starych profesorów gimnazjalnych dwukrotnie do 
Poznania hen z dalekich kresów, gdzie bawił na 
wywczasach. 

Przytem sposób przeprowadzania redukcji 
musi mieć swoje uzasadnienie, w przeciwnym 
razie redukcja wywoła ferment, kłórego epaupe- 
ryzowanej inteligencji urzędniczej należy sta- 
nowczo zaoszczędzić. W pewnym przypaddku np. 
postanowiono zreukować dyrektora gimnazjalne- 
go w pełni sił i zdrowia. Miejsce jego zajmie pro- 
fesor — kierownik szkoły, który przez dopłate 
funkcyjna pobierać będzie prawie wyższą pażę. 
niż dotychczasowy dyrektor. Skarb na takiej re- 
dukcji nic nie zaoszczędzi. a przeciwnie dopłaci... 
emeryturę zredukowanego. A cóż powiedzą wta- 
jemniczeni o akiem.. skreśleniu jednego etatu: 
Napewno powiększą grono niezadowolonych". 


„WIEDZA“ 


KRARÓW, UL. STUDENCKA 14. I. p: 


Przygotowujące na ustnych lekcjach r 
zbiorowych w Krakowie, oraz | 
w drodze korespondencji, 

zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, programów i tematów, 
przyjmują wpisy na nowy 

rok szkolny 1931-32. 
O" WOPR" pr" GEE 


1. strona III łamowa I mm liamewy O — 09 | Naty aat u: owowa 1 mm. 1 łam. 
M. —M | Özal 02 0%. VI łam. zwykły 1 mm. Zł. —'15 
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1 mm. | 
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Uklad lahelaryczzy 5% drwaa*, 
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Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracia nie odpowiadą. 


Diariusz 


od 15—31 sierpnia. 


29 sierpnia. Po dymisji węgierskiega rządu hr. Beth: 
lena, nowy rząd utworzył hr. Karolyi. 
x 
23 sierpnia. Poseł Rzp. Polskiej w Moskwie, Patek, 


złożył rządowi sowieckiemu projekt paktu nie 
agresji między Polską a Rosją. 
“ 


sierpnia. Socjalistyczny gabinet angielski Mac- 
Donalda ustąpił na tle przesilania (inansowego 
i «prany bezrobocia. 26 slerpnia Mac-Donald 
utworzył gabinet koalicyjny e przedatawicieli 
wszystkich trzech stronnictw angielskich. 
+ 

sierpnia. Rząd zwołał konferencję przedstawicieli 
Raerszych kół rządowych i gospodarczych w spra- 
wia zwalczenia bezrobocia, 

NA FUNDUSZ PRASOWY ZŁOŻYLI: Józef 
Paluch z Germakówki zł. 2. — R. Felski. Stara. 
gard, zł. 10, — Feliks Wajda, Kraków, 2 zł. 


Samietajcie o uregulowaniu 
prenumeraty za 


„Jedność. 


naanasccsa a 
Keadvt dłueoterminowy 
„© na spłaty miesięczne. 
|. Znany w azerokich sle- 
{m rach społeczeństwa Bank 
m Zaliczcowy | Kradytawy 
w Krakowie, ul. Golębia 2. 
rozooczął przed rokiem udzle- 
g "ie kredytn urzędnikom 
państw. i komunalnym na spła- 

a 


ty miesięczne | wypłacił do- 
lychczaa 760 000 al. pożyczek. 


Obecnie nizystępuje ta 
instytucja do nucucho- 
mienia nowego działu 
diugoterminowego kredytu 
hipotecznego na spłaty mie- 
sięczne w połaczeniu 
2 oszczędnościami mie- 
sięcznemi. Informacji 
udziela i prospekty wYByla 
Benk Zallczkowy | Kredy- 
towy Kraków ul. Gołębia 2, 
Rank odda zastępstwo 
na poszczególne rejony 
| poważnym osobistościom. 
azszEa.a. a 


Kraków, 


Sukiennice 29 


SALON | 
borsetów, 
napierśników 
i BIELIZNY 


Ceny konkurencyjne. 
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